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Notowania 
CenyRolnicze.pl | 2 września 2024 

 

 

 

PSZENICA KONSUMPCYJNA ŻYTO KONSUMPCYJNE JĘCZMIEŃ BROWARNY OWIES KONSUMPCYJNY 
Średnia cena zł/t: 831,92 Średnia cena zł/t: 561,25 Średnia cena zł/t: 647,92 Średnia cena zł/t: 683,75  

MIN - MAX: 740,00 – 1 020,00  MIN - MAX: 500,00 - 600,00  MIN - MAX: 600,00 - 800,00  MIN - MAX: 540,00 – 850,00  

    

    
PSZENICA PASZOWA ŻYTO PASZOWE PSZENŻYTO JĘCZMIEŃ PASZOWY 
Średnia cena zł/t: 735,18 Średnia cena zł/t: 525,24 Średnia cena zł/t: 635,00 Średnia cena zł/t: 634,17 

MIN - MAX: 665,00 - 860,00  MIN - MAX: 470,00 - 570,00  MIN - MAX: 550,00 - 720,00  MIN - MAX: 590,00 - 720,00  

    

    
GROCH ŁUBIN ŻŁÓTY ŁUBIN WĄSKOLISTNY BOBIK 
Średnia cena zł/t: 1 000,00 Średnia cena zł/t: 1 030,00  Średnia cena zł/t: 1 035,00 Średnia cena zł/t: 1 012,00  

MIN - MAX: 950,00 - 1 150,00  MIN - MAX: 940,00 - 1 070,00  MIN - MAX: 950,00 - 1 140,00  MIN - MAX: 950,00 - 1 160,00  

    

    
RZEPAK KUKURYDZA MLEKO ŻYWIEC WIEPRZOWY 
Średnia cena zł/t: 1 941,00 Średnia cena zł/t: 736,50 Średnia cena zł/l: 1,91 Średnia cena zł/kg: 6,49 

MIN - MAX: 1 830,00 – 
2 040,00  

MIN - MAX: 700,00 - 800,00  MIN - MAX: 1,90 – 1,92 MIN - MAX: 5,80 – 7,20 

    

    
  



 
  

Powrót do spisu treści                                                                                  4 

Minister Siekierski ws. zakończenia dzierżaw: Nie może być tak, że teraz zmieniamy reguły 

gry    
 Farmer.pl | Autor : Iwona Dyba | 30.08.2024 | Fot. Shutterstock 

Kończą się wieloletnie dzierżawy, przedsiębiorców, którzy nie wyłączyli 30 proc. ziemi z 

prowadzonych gospodarstw, które były obowiązkowe po wejściu ustawy z 2011 r. 

Minister rolnictwa Czesław Siekierski pytany przez nas o tę kwestię, mówi jasno - 

Ustawa weszła, większość dzierżawców wyłączyła grunty. Nie może być tak, że teraz 

zmienimy reguły gry, to jakbyśmy byli oceniani przez tych, którzy oddali? To jest 

niemożliwe. 

 Czytaj dalej… 

 
 

Drogie dzierżawy nie mają sensu? Ale jednak chętni są     
Farmer.pl | Grzegorz Tomczyk | 31.08.2024 | Fot. Pixabay 

Kwestia dzierżaw to niemalże temat tabu. Stawki są wysokie, ale są i chętni. Tylko jak z 

tych dzierżaw wyciągnąć coś więcej niż "dodatkową robotę"? 

 

 Czytaj dalej… 
 

 

 

 

 

KOWR sprzedaje folwark w Wielkopolsce. 139 hektarów za ponad 9 mln zł       
Farmer.pl | Grzegorz Tomczyk | 27.08.2024 | Fot. Pixabay 

Wielkopolski oddział KOWR zamierza sprzedać zabytkowy dwór i gospodarstwo pod 

Piłą. Nieruchomość liczy sobie 138,7931 ha, z czego ponad 117 ha to grunty orne III i IV 

klasy bonitacyjnej. Cena to 9 691 200 zł! 

 

 

 Czytaj dalej… 

 

 

Komu 16 tysięcy hektarów? Farma w USA na sprzedaż za 85 milionów dolarów      
 Farmer.pl | Grzegorz Tomczyk | 26.08.2024 | Fot. Latham Jenkins 

Do wzięcia jest 7 000 ha gruntów własnych i ponad 9 000 ha dzierżaw w amerykańskim 

stanie Wyoming. Do tego stado 700 bizonów. Prawie jak w serialu „Yellowstone”. 

Zobaczcie! 

 

Czytaj dalej… 
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Prawie połowa gruntów rolnych w Niemczech należy do osób niebędących rolnikami    
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 27.08.2024 | Fot. Pixabay 

Kto jest właścicielem pól, łąk i pastwisk w Niemczech? Choć właściciel jest zawsze 

wpisany do księgi wieczystej, to jednak brakuje statystyk, ile terenów jest w rękach 

inwestorów, a ile faktycznie należy do rolników aktywnych zawodowo. 

 

  Czytaj dalej… 

 

MARS podał szacunki plonów średnich w Polsce. Jak wypadamy na tle europejskim?         
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 01.09.2024 |  

- Sierpniowe wydanie biuletynu MARS (organ KE monitorujący uprawy) informuje, że 

wyniki badań terenowych sugerują zbliżone do średniej lub poniżej średniej (jęczmień 

ozimy) plony upraw ozimych w Polsce, ponieważ zostały one znacząco dotknięte przez 

suchą pogodę w fazie napełniania ziarna – informuje Andrzej Bąk z Warszawskiej Giełdy 

Towarowej. 

 

 Czytaj dalej… 

 

Niemcy: Ponad 380 tys. ha ziemi rolnej znajduje się w posiadaniu Kościoła     
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 01.09.2024 | Fot. Pixabay 

Z badania Instytutu Thünen wynika, że wspólnoty religijne są właścicielami 2,3 procent 

gruntów rolnych w Niemczech. Biorąc pod uwagę całkowitą powierzchnię użytków 

rolnych w Niemczech wynoszącą około 16 585 000 hektarów, odpowiada to około 381 

455 ha.  

Czytaj dalej… 

 

 

Jaka będzie przyszłość pasz GMO w Polsce? 
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 27.08.2024 |  

W grudniu 2022 roku Prezydent RP podpisał nowelizację ustawy o paszach, 

wprowadzającą zakaz stosowania pasz genetycznie modyfikowanych od 2025 roku. 

Jednak rosnące wątpliwości co do możliwości realizacji tego terminu sprawiły, że Rada 

Ministrów w 2023 roku zaproponowała jego wydłużenie o pięć lat. Obecnie temat GMO 

ponownie wywołuje intensywną debatę, w której ścierają się kwestie bezpieczeństwa 

żywnościowego i zrównoważonego rozwoju rolnictwa w Polsce. 

      Czytaj dalej…  
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Janusz Wojciechowski: Rolnik jest traktowany gorzej niż… żaba         
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 28.08.2024 | Fot. Photogenica 

Jak już wczoraj informowaliśmy, Janusz Wojciechowski zaproponował "Pakt Rolny" na 

rzecz zrównoważonego rolnictwa i bezpieczeństwa żywnościowego, co spotkało się z 

oburzeniem unijnych dygnitarzy. - Nie muszę konsultować propozycji politycznej. To 

moja autorska propozycja. Chcę pozostawić dziedzictwo mojej kadencji – powiedział 

stacji radiowej RMF FM unijny komisarz ds. rolnictwa. 

 

Czytaj dalej… 

 

 

Czy Węgry uratują unijnych rolników przed zalewem ukraińskiego zboża?         
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 28.08.2024 | Fot. Photogenica 

- W ciągu najbliższych 9-10 miesięcy Ukraina i Unia Europejska muszą określić 

parametry handlowe na okres przed przystąpieniem do wspólnoty. Najbardziej drażliwą 

kwestią są produkty rolne – stwierdza  wiceminister gospodarki Ukrainy Taras Kaczka  

po spotkaniu z ministrem rolnictwa Węgier Istvanem Nagyem. 

Czytaj dalej… 

 

 

 

 

 

 

 

30.08.2024 Ceny skupu zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: są podwyżki, ale 

dalekie od oczekiwań  
CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał | 30.08.2024 | Fot. AdobeStock 

Na rynku skupu zbóż ceny nieśmiało rosną. Wraz z lepszymi wieściami z giełdy Matif 

(trzy dni podwyżek z rzędu), na rynku krajowym punkty skupu nieco podniosły 

proponowane stawki. Podwyżki z pewnością jednak nie są na poziomie 

satysfakcjonującym rolników. Średnia cena za pszenicę wzrosła od środy o ok. 9 zł/t. W 

tym czasie przeciętna wycena rzepaku poszła w górę o 22,68 zł/t. 

 

 Czytaj dalej… 

Grupa Azoty pod kreską. Zarząd obarcza poprzedników    
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 29.08.2024 | Fot. Pixabay 

W pierwszej połowie 2024 roku Grupa Azoty wypracowała skonsolidowane przychody 

ze sprzedaży na poziomie 6 743 mln zł i wynik EBITDA w wysokości minus 179 mln zł, 

przy marży EBITDA minus 2,7%, która poprawiła się o blisko 830 mln zł względem 

analogicznego okresu ubiegłego roku. Strata netto za I półrocze br. wyniosła 748 mln zł 

w porównaniu do 1 098 mld zł straty za I półrocze 2023 roku. 

 Czytaj dalej…  
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Decyzja Chin wstrząśnie światowym rynkiem zbóż? Pekin zamierza ograniczyć import        
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |29.08.2024 | Fot. Photogenica 

Chiny apelują do krajowych przedsiębiorców o kupowanie mniejszej ilości 

zagranicznego zboża, gdyż duże dostawy i słabszy niż oczekiwano popyt wpływają na 

ceny i zagrażają długoletniej polityce wspierania lokalnych producentów. 

 

 Czytaj dalej… 

 

 

Zawrotne tempo eksportu ukraińskiego zboża      

CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |31.08.2024 | Fot. Photogenica 

Według służby prasowej Ministerstwa Polityki Agrarnej Ukrainy, od początku roku 

obrotowego 2024/25 Ukraina wyeksportowała 6,989 mln ton zbóż i roślin 

strączkowych, w tym 3,287 mln ton wysłano w bieżącym miesiącu. 

 

  Czytaj dalej… 

 

 

  



 
  

Powrót do spisu treści                                                                                  8 

ZAŁĄCZNIK 
 

Minister Siekierski ws. zakończenia dzierżaw: Nie może być tak, że teraz zmieniamy reguły 

gry    
 Farmer.pl | Autor : Iwona Dyba | 30.08.2024 | Fot. Shutterstock 

Kończą się wieloletnie dzierżawy, przedsiębiorców, którzy nie wyłączyli 30 proc. ziemi z 

prowadzonych gospodarstw, które były obowiązkowe po wejściu ustawy z 2011 r. 

Minister rolnictwa Czesław Siekierski pytany przez nas o tę kwestię, mówi jasno - 

Ustawa weszła, większość dzierżawców wyłączyła grunty. Nie może być tak, że teraz 

zmienimy reguły gry, to jakbyśmy byli oceniani przez tych, którzy oddali? To jest 

niemożliwe. 

Minister rolnictwa i Rozwoju Wsi podczas ostatniej konferencji prasowej zaznaczył, że 

trwają rozmowy z rolnikami ale i dzierżawcami, związane z rozdysponowaniem ziemi. 

Zaznaczył jednocześnie, ze zwracana przez dzierżawców ziemia przede wszystkim trafi do rolników ewentualnie 

spółek Skarbu Państwa, które prowadzą produkcję zwierzęcą i mają potrzebę zwiększenia swojego areału 

uprawowego. - Jednak ponad 55% tej ziemi jest rozdysponowane dla rolników, w tej sprawie prowadziliśmy 

rozmowy z rolnikami m.in. w woj. opolskim ale też w innych regionach. Chcemy, żeby ziemia, która jest wyłączana z 

gospodarstw dzierżawionych, co jest zgodne z ustawą, aby trafiała przede wszystkim do rolników. 

Minister zapytany przez nas o to, co dalej ze spółkami, które formalnie powinny już zakończyć swoją dzierżawę a 

nadal otrzymują zgodę na kontynuowanie produkcji, czy będą musiały w końcu poddać się warunkom ustawy z 2011 

r. o zmianie ustawy o gospodarowaniu nieruchomościami rolnymi Skarbu Państwa? Skomentował obecną sytuację 

następująco: 

 

    - Ustawa weszła, większość dzierżawców wyłączyła grunty. Nie może być tak, że teraz zmienimy reguły gry, to 

jakbyśmy byli oceniani przez tych, którzy oddali? To jest niemożliwe. Nie ukrywam, że jest problem, bo oczywiście 

chcemy, żeby ta ziemia trafiła przede wszystkim do rolników, ale tak jak mówiłem wcześniej, żeby zasiliła też 

niektóre spółki Skarbu Państwa, które mają produkcję zwierzęcą, czy też prowadzą prace hodowlane i potrzebny jest 

im większy obszar ziemi. Chcemy także, żeby w sytuacjach, gdy niektóre firmy, dzierżawcy nie wyłączyli i będą musieli 

zaprzestać w ogóle korzystania z tej ziemi, którą dzierżawili, że tam gdzie jest produkcja zwierzęca dać im możliwość 

jakiegoś rozsądnego zakończenia tej produkcji. To nie może być z dnia na dzień. Są też tego typu sytuacje, one 

wynikają głównie z zaniedbań, że często dzierżawcy sądzili, że „jakoś to będzie”. W niektórych przypadkach chcemy 

stworzyć -  oczywiście później w ramach przetargu - ośrodki produkcji rolnej, które dałyby możliwość prowadzenia 

produkcji w tym zakresie, w którym jest prowadzona w tej chwili. Produkcję zwierzęcą łatwo się likwiduje, ale później 

uruchomić, odtworzyć produkcję, jest bardzo trudno, wymaga to dużych nakładów. 

 Link do pełnego artykułu 

Zamknij >  

https://www.farmer.pl/finanse/minister-siekierski-ws-zakonczenia-dzierzaw-nie-moze-byc-tak-ze-teraz-zmieniamy-reguly-gry,150759.html
https://www.farmer.pl/finanse/minister-siekierski-ws-zakonczenia-dzierzaw-nie-moze-byc-tak-ze-teraz-zmieniamy-reguly-gry,150759.html
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Drogie dzierżawy nie mają sensu? Ale jednak chętni są     
Farmer.pl | Grzegorz Tomczyk | 31.08.2024 | Fot. Pixabay 

Kwestia dzierżaw to niemalże temat tabu. Stawki są wysokie, ale są i chętni. Tylko jak z 

tych dzierżaw wyciągnąć coś więcej niż "dodatkową robotę"? 

 

• Zarówno w obrocie prywatnym, jak i na przetargach ustnych organizowanych przez 

KOWR pojawiają się horrendalne stawki czynszu. 

• Wielu rolników mówi, że czynsze są często tak wysokie, że nie mają żadnego 

ekonomicznego sensu. Ale chętni na ziemię wciąż się pojawiają. 

Temat dzierżaw budzi wiele kontrowersji 

Trafiają się perełki, które wielu rolników ocenia jako uczciwe. Mianowicie dopłaty należą do właściciela gruntu, który 

opłaca też podatek. Z kolei rolnik "sieje i zbiera". Bywa i tak, choć rzadko, że rolnik uprawiający pole pobiera dopłatę 

do gruntu, ale płaci stawkę dzierżawy właścicielowi. To już kwestia "dogadania". Jeśli stawka dzierżawy jest równa 

dopłacie to pod względem nakładów wszystko wychodziłoby podobnie. Jednak stawki za dzierżawy są często 

horrendalne. Z drugiej strony chętnych na nie praktycznie nie brakuje. 

W obrocie prywatnym chętni są, stawki też potrafią być zawrotne  

 

Ale często bywa i tak, że rolnik uprawiający pole musi zapłacić wysoką dzierżawę, nawet ponad 2 tys zł/ha (a słyszy 

się i o 3 tys zł/ha). Nie pobiera dopłaty, a po stronie wydzierżawiającego jest jedynie podatek (często przerzucany 

jednak na rolnika uprawiającego ziemię). De facto okazuje się czasem, że z takiego stanowiska nawet w dobrym roku 

zysku nie ma. Czasem te 2 tys zł/ha to właśnie zysk - i to w dobrym roku, bo w tym sezonie trudno było o taki dochód 

netto nawet przy wysokich plonach.  

 

Niektórzy rolnicy są jednak zadowoleni z dzierżaw prywatnych. Pojawiają się i takie, gdzie płacą 500 - 1000 zł/ha, co 

prawda nie pobierają dopłaty, płacą podatek "gruntowy". Zdaniem wielu to są górne stawki jakie można jeszcze 

ekonomicznie uzasadnić. Ale nie 2 - 3 tys zł/ha. Z drugiej strony - jeśli chętnych na ziemię nie brakuje, to osoby 

chcące wydzierżawić grunty korzystają z tego. Wszystko podniosło swoją wartość (poza większością płodów rolnych). 

Ale i to do czasu. Być może w końcu zabraknie rolników, którzy bedą w stanie płacić takie kwoty za dzierżawy. Wiele 

już do tego nie brakuje, jeśli spojrzymy w jakich cenach kolejny sezon z rzędu sprzedawane są zboża, rzepak, za 

chwilę kukurydza. Nie lepiej jest z mlekiem. Bo choć część osób twierdzi, że za mleko są świetne przychody, to są 

zazwyczaj w błędzie albo mają zafałszowany obraz sytuacji. Z produkcji mleka są być może nawet i pewne 

comiesięczne przychody, ale to jest jedynie obrót. Bo produkcja mleka balansuje również na granicy opłacalności.  

W licytacjach rekordowe stawki? 

 

Stawki czynszu dzierżawnego w przetargach orgazniowanych przez KOWR również potrafią przyprawić o zawrót 

głowy. Jako że te wyrażane są w równowartości pszenicy, to niejednokrotnie słyszymy o jak dużych ilościach mowa. 4 

- 5 ton pszenicy za hektar dzierżawy na przetargu ustnym nikogo już nie szokuje. Pojawiają się i wyższe stawki. Inna 

sprawa, że większość rolników pyta otwarcie: jaki to ma sens? Jeśli przy aktualnych kosztach trudno cokolwiek 

zarobić z uprawy pszenicy (i nie tylko, bo to samo dotyczy innych zbóż), to z czegoś trzeba dołożyć przy tak wysokiej 

dzierżawie? 

W rozmowach rolnicy niejednokrotnie określają maksymalną kwotę do jakiej warto licytować na przetargach na 2 - 

2,5 t pszenicy. A i to są już stawki niemałe. Tu pamiętajmy, że wysokość czynszu wyliczana na podstawie wartości 

pszenicy nijak ma się do cen w skupie, gdyż ta wyliczana jest w tej chwili na podstawie 11 kwartałów, a w 
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konsekewncji stawki znacznie przewyższają obecne wyceny rynkowe. De facto przy wysokości czynszu na poziomie 

np. 2 t/ha faktycznie musimy oddać nawet 2,5 t pszenicy, by zrównoważyć czynsz dzierżawny. Przy wyliczonej stawce 

pszenicy na powiedzmy już 1000 zł dzierżawa wyliczona na 5 t/ha oznacza koszt 5 tys zł. Tymczasem przy cenie 

pszenicy 800 zł/t trzeba oddać na czynsz aż 6,25 t pszenicy. 

 

Skoro wielu rolników ocenia 2 - 2 ,5 t pszenicy jako maksymalną stawkę, to skąd nawet dwukrotnie wyższe czynsze, 

które przecież ktoś wylicytował? Cóż, dochodzi czynnik ludzki. Emocje podczas przetargu też swoje robią. Chłodna 

kalkulacja nie pozwala tu znaleźć jakiegokolwiek uzasadnienia ekonomicznego.  

Zakup ziemi to inwestycja już dla wnuków? 

 

To, że ze zbóż, rzepaku, kukurydzy czy innych roślin uprawianych na szeroką skalę nie będzie dochodu netto, to 

oczywiste przy tak wysokich stawkach dzierżaw (a jeśli już, to tylko w dobrym roku - z niezłymi wynikami plonowania 

i tylko przy znacznie lepszych cenach niż obecnie). Co prawda dużo lepszy wynik finansowy notowały np. buraki 

cukrowe, ale i tu trudno o powiększenie areału, co znamy już z tego sezonu. Może jeszcze część upraw 

warzywniczych generuje wyższych dochód, który w jakiś sposób uzasadnia wysoki wylicytowany czynsz dzierżawny. 

Ale z pewnością nie zboża czy rzepak. 

 

Bywa i tak, że w przypadku dzierżawy z KOWR niektórzy takową traktują jako formę inwestycji, tzn. chcą umożliwić 

sobie prawo pierwokupu po określonym czasie. Co prawda oznacza to bardzo wysoki wylicytowany czynsz 

dzierżawny, ale po pewnym czasie - jeśli pojawia się możliwość pierwokupu - ten traktowany jest jako forma 

inwestycji, dodatkowych kosztów zakupu ziemi. Tyle że taka możliwość nie zawsze jest, a i przy aktualnej 

dochodowości niekoniecznie można z niej w praktyce skorzystać, bo koszty zakupu są mimo wszystko 

niewspółmierne do dochodowości. Licząc zupełnie na chłodno - przy zakupie hektara ziemi po 60 tys zł i dochodzie 

netto nawet w kwocie 3 tys zł, inwestycja zwróci się po 20 latach. Tylko że w przypadku upraw zbożowych, rzepaku i 

wielu innych uzyskanie takiego dochodu wcale łatwe nie jest. To widzimy nie tylko w tym roku, ale i w wielu 

poprzednich. Raz dołożymy, raz zarobimy dobrze, a innym razem może 500 zł/ha. Może być i tak, że taki zakup ziemi 

zwróci się, przy średnim dochodzie z hektara na poziomie 1000 zł w wieloleciu, po 60 latach. Może nasze wnuki będą 

mogły już coś z tej ziemi mieć. 

 

Link do pełnego artykułu 

Zamknij > 

  

https://www.farmer.pl/finanse/podatki-rachunkowosc/drogie-dzierzawy-nie-maja-sensu-ale-jednak-chetni-sa,150489.html?mp=promo
https://www.farmer.pl/finanse/podatki-rachunkowosc/drogie-dzierzawy-nie-maja-sensu-ale-jednak-chetni-sa,150489.html?mp=promo
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KOWR sprzedaje folwark w Wielkopolsce. 139 hektarów za ponad 9 mln zł       
Farmer.pl | Grzegorz Tomczyk | 27.08.2024 | Fot. Pixabay 

Wielkopolski oddział KOWR zamierza sprzedać zabytkowy dwór i gospodarstwo pod 

Piłą. Nieruchomość liczy sobie 138,7931 ha, z czego ponad 117 ha to grunty orne III i IV 

klasy bonitacyjnej. Cena to 9 691 200 zł! 

Oddział Terenowy KOWR w Poznaniu opublikował nieruchomości przeznaczonej do 

sprzedaży w powiecie pilskim. Chodzi o majątek "Ferdynandowo" w obrębie Topola, w 

gminie Łobżenica. Składa się na niego 138,7931 hektarów gruntów oraz zabudowania 

gospodarcze, inwentarskie i zabytkowy dwór. Wartość nieruchomości oszacowano na 9 

691 200 zł. 

Grunty stanowią pokusę 

To, co w tej ofercie budzi największe emocje, to ziemia. Do nabycia będzie bowiem około 127 ha gruntów ornych, w 

tym ponad 117 ha gruntów w klasach bonitacyjnych IIIb, IVa i IVb, i niecałe 9 ha gruntów klasy V. 

Jest także ponad 3 ha pastwisk i ponad pół hektara lasu. Zabudowane grunty orne zabudowane stanowią 6,32 ha, a 

nieużytki 2,55 ha. 

Zabudowań bez liku 

Na zabudowania folwarku składają się chlewnie, obory, stajnia, stodoła, garaże, paszarnia, kuźnia, silos 

dwukomorowy, budynek z wagą nawozową, inne budynki gospodarcze i magazynowe. Są też hydrofornia, zbiornik 

paliw, budynek administracyjny i socjalny. A wreszcie jest też zabytkowy dwór, który znajduje się pod nadzorem 

Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków. 

Powierzchnia użytkowa budynków została wyliczona na na 5108 metrów kwadratowych. Wartość: budynków i 

budowli oszacowano na ponad 1,5mln zł, a wartość składników wpisanych do rejestru zabytków na ponad 76 tys. zł. 

Zabudowania w kiepskim stanie 

 

Niestety, jak poznański KOWR, budynki inwentarskie nie spełniają dzisiejszych wymogów dla obiektów do hodowli 

zwierząt, więc wymagałyby remontów i modernizacji. Budynki gospodarcze są w kiepskim stanie technicznym. Z tym 

nabywcy podobnych nieruchomości zawsze muszą się liczyć i wydatki takie są wkalkulowane w inwestycję. Równie 

dobrze budynki te można wyburzyć. Na osłodę właściciel dostanie dobrą zmeliorowaną ziemię o płaskim 

ukształtowaniu, i gospodarstwo z dobrym dojazdem do drogi publicznej. 

Dwór z obowiązkiem remontu 

 

Pewnym zgrzytem w tej sielance za niemal 10 milionów jest jednak zabytkowy murowany dwór z 1913r. Wojewódzki 

Konserwator Zabytków nie zgłasza przeszkód w jego sprzedaży, ale zastrzegł że kupiec zobowiązany będzie do 

przeprowadzenia natychmiastowego remontu obiektu, który od 10 lat stoi nieużytkowany. Na wszelkie prace 

budowlane i konserwatorskie będzie trzeba uzyskać zgodę konserwatora i prowadzić je pod jego nadzorem. Pod 

ochroną konserwatora pozostają również pozostałości po dawnym parku przy dworze. 

Ograniczenia dla nabywcy 

 

"Przeniesienie własności zabytku wpisanego do rejestru zabytków tj. dworu może nastąpić po przedłożeniu i 

zaakceptowaniu przez właściwego wojewódzkiego konserwatora zabytków programu użytkowego dla zabytku 

zgodnie z przepisami §7 ust.4 pkt.4 Rozporządzenia MRiRW z dnia 30 czerwca 2012r. w sprawie szczegółowego trybu 
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sprzedaży nieruchomości Zasobu Własności Rolnej Skarbu Państwa i ich części składowych, warunków obniżania 

ceny sprzedaży nieruchomości wpisanej do rejestru zabytków oraz stawek szacunkowych gruntów (Dz.U. z 2012r. 

poz. 540)." - czytamy również w ogłoszeniu KOWR. 

 

Oprócz tego KOWR zastrzegł sobie prawo pierwokupu nieruchomości, gdyby jego nowy właściciel chciał sprzedać 

posiadłość w ciągu 5 lat od dokonania zakupu. Póki co KOWR opublikował jedynie wykaz nieruchomości, terminu 

przetargu jeszcze nie podano. 

Link do pełnego artykułu 

Zamknij > 

  

https://www.farmer.pl/prawo/nieruchomosci/kowr-sprzedaje-folwark-w-wielkopolsce-139-hektarow-za-ponad-9-mln-zl,150627.html
https://www.farmer.pl/prawo/nieruchomosci/kowr-sprzedaje-folwark-w-wielkopolsce-139-hektarow-za-ponad-9-mln-zl,150627.html


 
  

Powrót do spisu treści                                                                                  13 

Komu 16 tysięcy hektarów? Farma w USA na sprzedaż za 85 milionów dolarów      
 Farmer.pl | Grzegorz Tomczyk | 26.08.2024 | Fot. Latham Jenkins 

Do wzięcia jest 7 000 ha gruntów własnych i ponad 9 000 ha dzierżaw w amerykańskim 

stanie Wyoming. Do tego stado 700 bizonów. Prawie jak w serialu „Yellowstone”. 

Zobaczcie! 

W stanie Wyoming, w zachodniej części Stanów Zjednoczonych, wystawiono na 

sprzedaż ranczo Antlers, niedaleko miasta Meeteetse i słynnego Parku Narodowego 

Yellowstone. Farmę o powierzchni 16 tysięcy hektarów można nabyć za 85 milionów 

dolarów, czyli około 76 mln euro - donosi Agrarheute za amerykańska agencja 

nieruchomości Latham Jenkins. 

Ta oferta budzi już emocje wśród rolników na całym świecie. A wszystko za sprawą popularnego serialu Netflix pt. 

„Yellowstone”. No bo któż nie chciałby się poczuć jak John Dutton, grany przez Kevina Costnera. Ranczo Antlers dzieli 

od granic słynnego rezerwatu jedynie 65 kilometrów. Wielkie przestrzenie i krajobrazy zapierają dech w piersiach. 

Siano sprzedawane na pniu 

Na wystawione do sprzedaży gospodarstwo składa się 7 000 ha gruntów własnych i ponad 9 000 ha gruntów 

dzierżawionych. Areał stanowią głownie łąki i pastwiska, ale są również duże lasy, rzeka i zbiorniki wodne. Sprzedaż 

siana to jedno ze źródeł dochodu. Siano zbiera się tu na ponad 480 hektarach. Średnio z 1 hektara zbiera się tam 5 

ton siana, a w sezonie wykonywane są dwa pokosy. Siano jest gdzie przechowywać, ale zwykle sprzedaje się "na 

pniu", jako pasza w stu procentach ekologiczna. 

Bizony i polowania 

Na terenach farmy w niemal naturalnych warunkach hodowane jest też stado prawie 700 bizonów. Dochody z ich 

sprzedaży oraz organizowania polowań dla myśliwych stanowią główny profil działalności. Na terenach farmy strzelać 

można również do łosi i jeleni. Bizony cielą się samodzielnie i nawet zimą samodzielnie znajdują sobie pożywienie. 

Opieka nad stadem nie wymaga na codzień wiele pracy. Cielęta żubrów odsadzane są od matek jesienią i 

sprzedawane. 

Wiele źródeł dochodu 

Na tym jednak nie koniec. Właściciel rancza Antlers zarabiać będzie jeszcze na hodowli ryb i udostępnianiu 

zbiorników wędkarzom. Oprócz tego do przejęcia jest koncesja na wydobycie żwiru i minerałów. Przyszły gospodarz 

będzie miał do dyspozycji dwa domy dla rodziny, oraz trzy budynki z pokojami dla pracowników oraz pod wynajem 

dla myśliwych i wędkarzy. 

 

Link do pełnego artykułu 

Zamknij >  

https://www.farmer.pl/fakty/komu-16-tysiecy-hektarow-farma-w-usa-na-sprzedaz-za-85-milionow-dolarow,150564.html
https://www.farmer.pl/fakty/komu-16-tysiecy-hektarow-farma-w-usa-na-sprzedaz-za-85-milionow-dolarow,150564.html
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Prawie połowa gruntów rolnych w Niemczech należy do osób niebędących rolnikami    
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 27.08.2024 | Fot. Pixabay 

Kto jest właścicielem pól, łąk i pastwisk w Niemczech? Choć właściciel jest zawsze 

wpisany do księgi wieczystej, to jednak brakuje statystyk, ile terenów jest w rękach 

inwestorów, a ile faktycznie należy do rolników aktywnych zawodowo. 

Zespół naukowców z federalnego Instytutu Thünen, kierowany przez Andreasa Tietza, 

opracował metodę umożliwiającą formułowanie wiarygodnych stwierdzeń na temat 

struktury własności.  Z badań wynika, iż 80 proc. użytków rolnych należy do osób 

fizycznych. Jednak około 45 procent obszaru należy do osób niebędących rolnikami. Tylko 

około jedna trzecia użytków rolnych jest własnością gospodarstw rodzinnych, a 8 procent należy do przedsiębiorstw 

rolniczych, takich jak spółdzielnie. Kolejne 11 procent pochodzi z sektora publicznego, w tym kościołów. 

Na potrzeby badania naukowcy pobrali losową próbkę danych dotyczących nieruchomości od 95 procent wszystkich 

społeczności w jedenastu krajach związkowych. Zidentyfikowano ponad 235 000 indywidualnych właścicieli w 

których posiadaniu jest około 690 000 hektarów gruntów rolnych. 

Według wyników naukowców z Brunszwiku, własność gruntów jest w przeważającej mierze zakotwiczona lokalnie: 

dobre dwie trzecie gruntów rolnych w rękach prywatnych należy do osób i firm mających siedzibę w tej samej 

gminie, w której znajduje się dana nieruchomość. Około 90 procent obszarów znajduje się w tym samym kraju 

związkowym. Jedynie 0,4 proc. użytków rolnych jest własnością osób i firm z siedzibą za granicą. - Okazuje się, że 

grunty rolne stanowią dużą część tradycyjnego majątku rodzinnego, który jest zwykle dziedziczony i sprzedawany 

tylko w sytuacjach awaryjnych, ale zwykle jest dzierżawiony na potrzeby rolnicze – mówi Tietz. 

Większość właścicieli pochodzi z rodzin, które w przeszłości same zajmowały się rolnictwem. Wśród właścicieli 

nieruchomości nie znaleziono prawie żadnych inwestorów finansowych działających w skali kraju. Badanie ujawnia 

wyraźne różnice strukturalne pomiędzy nowymi i starymi krajami związkowymi. Grunty znajdują się głównie w 

rękach firm takich jak spółdzielnie lub spółki GmbH. 

Osoby prawne i spółki osobowe są właścicielami prawie 21 procent gruntów rolnych we wschodnich krajach 

związkowych Niemiec. Na byłym terytorium federalnym jest to zaledwie 1 proc. Z drugiej strony gospodarstwa 

rodzinne posiadają 43 proc. użytków rolnych na zachodzie, podczas gdy na wschodzie prawie 15 proc. Koncentracja 

na indywidualnych właścicielach jest również większa na wschodzie. W Meklemburgii-Pomorzu Przednim największy 

właściciel w każdej gminie posiada średnio 25 procent gruntów rolnych, w Bawarii niecałe 5 procent. To właśnie 

niepokoi naukowców: spółki mogą się łączyć lub zostać sprzedane osobom trzecim w drodze sprzedaży ich udziałów, 

tzw. share Deals. - Dzięki zakupom udziałów własność gruntów w rękach indywidualnych graczy może wzrosnąć 

zdecydowanie – podkreśla Tietz. 

Badacze nie stwierdzili żadnych oznak dominującej pozycji rynkowej poszczególnych firm. Niemniej jednak Tietz ma 

jasną odpowiedź na pytanie, czy wschodnioniemieckie kraje związkowe powinny przyjąć przepisy dotyczące struktury 

rolnej: „Tak, są potrzebne” – mówi Tietz w wywiadzie dla Agra-Europe. Ustawa o przeniesieniu własności nie jest 

odpowiednia do problemów strukturalnych rolnictwa w Niemczech Wschodnich. Należy je zastąpić przepisami 

stanowymi. 

Źródło: Agrarheute 

Zamknij > 
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MARS podał szacunki plonów średnich w Polsce. Jak wypadamy na tle europejskim?         
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 01.09.2024 |  

- Sierpniowe wydanie biuletynu MARS (organ KE monitorujący uprawy) informuje, że 

wyniki badań terenowych sugerują zbliżone do średniej lub poniżej średniej (jęczmień 

ozimy) plony upraw ozimych w Polsce, ponieważ zostały one znacząco dotknięte przez 

suchą pogodę w fazie napełniania ziarna – informuje Andrzej Bąk z Warszawskiej Giełdy 

Towarowej. 

Z drugiej strony uprawy letnie skorzystały z opadów deszczu przed i w trakcie fazy 

napełniania ziarna, a także ze średnich temperatur od połowy lipca. Obecny poziom wody 

w glebie jest zadowalający w końcowych fazach wzrostu upraw letnich. 

Prognozy plonów średnich upraw ozimych zostały obniżone i są teraz bliskie średniej, podczas gdy prognozy 

wydajności upraw letnich wzrosły nieznacznie do średniej lub powyżej średniej. 

Plony średnie zbóż w Polsce na tle całej UE: 

 

  



 
  

Powrót do spisu treści                                                                                  16 

Plony średnie rzepaku w Polsce na tle UE: 

 

Źródło: Andrzej Bąk (eWGT) 

Zamknij > 
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Niemcy: Ponad 380 tys. ha ziemi rolnej znajduje się w posiadaniu Kościoła     
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 01.09.2024 | Fot. Pixabay 

Z badania Instytutu Thünen wynika, że wspólnoty religijne są właścicielami 2,3 procent 

gruntów rolnych w Niemczech. Biorąc pod uwagę całkowitą powierzchnię użytków 

rolnych w Niemczech wynoszącą około 16 585 000 hektarów, odpowiada to około 381 

455 ha.  

Dla porównania: prawie 80 proc. gruntów rolnych jest w rękach prywatnych, rząd 

federalny posiada 0,6 proc. gruntów, kraje związkowe 2,9 proc. gruntów, gminy mają 

nawet 3,8 proc. gruntów – a BVVG nadal posiada 0,5 proc. procent gruntów rolnych.  

W przypadku gruntów kościelnych oznaczenia własności w systemie nieruchomości są 

często bardzo stare i niekompletne, jak twierdzą w swoim badaniu naukowcy z Thünen, Andreas Tietz i Lena 

Hubertus. W prawie wszystkich przypadkach można je było wywodzić z Kościoła katolickiego lub protestanckiego. 

Jednak rozróżnienie między tymi dwoma kościołami nie było możliwe. 

Udział powierzchniowy wspólnot wyznaniowych wynosi 2,3% LN. W pięciu gminach udział kościołów wynosi ponad 

10%, maksymalna wartość to 21,3% w jednej gminie Nadrenii-Palatynatu.  

Różnice w udziałach powierzchniowych w porównaniu krajów są stosunkowo niewielkie. W czołówce znajdują się 

trzy kraje związkowe wschodnich Niemiec: Saksonia-Anhalt, Brandenburgia i Turyngia z udziałem od 3,8 do 2,8%. 

Najniższy udział powierzchni wspólnot wyznaniowych mają Hamburg (0,8%) i Szlezwik-Holsztyn (1,2%).  

W zachodnich Niemczech najwyższy odsetek gruntów kościelnych występuje w Dolnej Saksonii i Nadrenii-Palatynacie 

– po 2,7%. Hesja ma 2,1% rolniczych gruntów kościelnych, a Nadrenia Północna-Westfalia 1,9%. W Bawarii znajduje 

się jedynie 1,7% gruntów rolnych będących własnością kościoła.  

Według Instytutu Thünena fakt, że ziemie kościelne na Wschodzie istniały nawet po epoce NRD, wynika z faktu, że 

nie zostały one skonfiskowane przez państwo, jak się często zakłada. Ziemia kościelna została skolektywizowana pod 

uprawę, ale prawa własności pozostały nienaruszone. Po zjednoczeniu dawne prawa własności ponownie weszły w 

życie. Do władz lokalnych (gmin i tylko kilku powiatów) oraz spółek komunalnych należy 3,8% użytków rolnych, czyli 

około 630 230 ha.  

Właścicielem gruntów rolnych jest przede wszystkim sama gmina, której maksymalny udział w dwóch gminach 

Meklemburgii-Pomorza Przedniego wynosi około 50%. W porównaniu ze stanami najwyższy udział w powierzchni 

gmin ma Hesja (8,9%), a za nią plasuje się Nadrenia-Palatynat (6,5%). Trzy kraje (BB, NI i SH) znajdują się na dole tego 

rankingu z nieco ponad 2%.  

Kraje związkowe, w tym spółki, w których mają większość kapitału (np. spółki gruntowe non-profit), posiadają 2,9% 

udziałów w całym kraju. W 15 gminach udział powierzchniowy przekracza 10%. Maksymalny udział powierzchni 

stanowiący własność państwa wynoszący 33,4% występuje w mieście Hamburg, a następnie w gminie bawarskiej – 

30,4%. W porównaniu do krajów związkowych zdecydowanie najwyższy udział LN ma MV z 6,5% udziałem państwa, 

natomiast najniższy ma Bawaria (0,8%).  

Zdecydowana większość gruntów rolnych (łącznie prawie 90%) należy do osób fizycznych i firm prywatnych. 

Przedsiębiorstwa we wschodnich krajach związkowych Niemiec posiadają znacznie większe udziały w ziemi niż na 

byłym terytorium federalnym. Wynika to z dużego znaczenia podmiotów prawnych.  

Średni udział powierzchniowy przedsiębiorstw we wschodnich krajach związkowych Niemiec wynosi od 26,3% w 

Brandenburgii do 15,5% w Turyngii. Na byłym terytorium federalnym wynosi on jedynie od 4,3% (NW) do 1,6% (BY). 

Źródło: Agrarheute 

Zamknij > 
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Jaka będzie przyszłość pasz GMO w Polsce? 
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 27.08.2024 |  

W grudniu 2022 roku Prezydent RP podpisał nowelizację ustawy o paszach, 

wprowadzającą zakaz stosowania pasz genetycznie modyfikowanych od 2025 roku. 

Jednak rosnące wątpliwości co do możliwości realizacji tego terminu sprawiły, że Rada 

Ministrów w 2023 roku zaproponowała jego wydłużenie o pięć lat. Obecnie temat GMO 

ponownie wywołuje intensywną debatę, w której ścierają się kwestie bezpieczeństwa 

żywnościowego i zrównoważonego rozwoju rolnictwa w Polsce. 

Analizy rynku paszowego wskazują, że w warunkach klimatycznych Polski nie prowadzi 

się upraw w wystarczającej ilości alternatywnych surowców wysokobiałkowych, które 

mogłyby zastąpić importowaną śrutę sojową w produkcji pasz. Rodzime rośliny strączkowe cechują się 

niekorzystnymi proporcjami węglowodanów strukturalnych oraz wysoką zawartością substancji antyżywieniowych, 

co negatywnie wpływa na efektywność żywienia drobiu i młodych świń. W porównaniu do genetycznie 

modyfikowanej soi, mają one także niższą zawartość białka oraz mniej korzystny skład aminokwasowy. 

 W obawie przed potencjalnym załamaniem sektora produkcji zwierzęcej oraz trudnościami z zapewnieniem 

odpowiedniej ilości pasz dla zwierząt monogastrycznych, w lipcu 2023 roku Rada Ministrów przyjęła projekt 

nowelizacji ustawy o paszach. Proponowana zmiana przewiduje wydłużenie o pięć lat terminu wejścia w życie zakazu 

produkcji, wprowadzania do obrotu i stosowania pasz GMO w Polsce. 

 Tematyka legislacyjna dotycząca genetycznie modyfikowanych pasz w żywieniu zwierząt ponownie wywołuje 

intensywną debatę na temat GMO, które w polskim społeczeństwie wciąż budzą kontrowersje. To niefortunne, gdyż 

najnowsze technologie w biotechnologii pozwalają na modyfikowanie organizmów żywych w sposób zgodny z 

globalnymi trendami w rolnictwie, w tym produkcją wystarczającej ilości wysokiej jakości żywności, zaspokajającej 

potrzeby rosnącej populacji, przy jednoczesnej ochronie środowiska i zasobów naturalnych. Biotechnologia, ze swoją 

pragmatyczną misją, odgrywa kluczową rolę w nowoczesnym rolnictwie, jednak jej efektywne wykorzystanie zależy 

w dużej mierze od społecznej akceptacji oraz odpowiednich ram prawno-organizacyjnych. 

 Przepisy Unii Europejskiej dotyczące GMO są jednymi z najbardziej rygorystycznych na świecie. Podstawy prawne w 

tym zakresie zostały ustanowione dyrektywą 2001/18/WE, która zastąpiła wcześniejszą dyrektywę Rady 

90/220/EWG. Wprowadzone ponad dwadzieścia lat temu regulacje były dostosowane do ówczesnych technologii, co 

obecnie stwarza trudności w ich stosowaniu do coraz bardziej zaawansowanych technik edycji genomu. 

 W 2018 roku Trybunał Sprawiedliwości Unii Europejskiej (TSUE) w sprawie C-528/16 orzekł, że organizmy uzyskane 

w drodze mutagenezy są uznawane za GMO i podlegają przepisom dyrektywy dotyczącej GMO.  Wyrok ten wywołał 

szeroką dyskusję, podkreślając potrzebę rewizji przepisów. W wyniku tego orzeczenia, Rada Unii Europejskiej 

zwróciła się do Komisji Europejskiej o opracowanie analizy statusu nowych technologii genetycznych w kontekście 

prawa UE. W opublikowanym w 2021 roku raporcie wskazano, że NGT to nowe techniki genomowe opracowane po 

wejściu w życie dyrektywy 2001/18/WE, a organizmy wyprodukowane z ich pomocą są klasyfikowane jako 

genetycznie zmodyfikowane i podlegają zasadom ustawodawstwa dotyczącego GMO. Jednocześnie organizmy 

wytworzone w drodze klasycznej mutagenezy klasyfikuje się również jako GMO, ale są one zwolnione z obowiązków 

wynikających z ustawodawstwa dotyczącego GMO ze względu na długą historię bezpiecznego stosowania na dzień 

wprowadzenia przepisów w 2001 r. 

 Komisja Europejska zauważyła, że obecne przepisy UE nie są odpowiednie do regulowania organizmów uzyskanych 

w drodze ukierunkowanej mutagenezy lub cisgenezy, co wymaga dostosowania przepisów do postępu naukowego i 

technicznego.  

 W lipcu 2023 roku Komisja Europejska przyjęła propozycje nowych regulacji dla roślin uzyskanych za pomocą NGT, 

które zostały przegłosowane w lutym 2024 roku przez Parlament Europejski. Podstawowym celem tych działań jest 

kategoryzacja roślin NGT. Rośliny NGT uważane za równoważne z roślinami konwencjonalnymi (NGT 1) byłyby 

zwolnione z przepisów dotyczących GMO, przy jednoczesnym wprowadzeniu publicznej internetowej listy tych 
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roślin. Dla roślin NGT 1 europosłowie chcą zmienić wielkość i liczbę modyfikacji genetycznych potrzebnych do 

uznania rośliny NGT za równoważną z roślinami konwencjonalnymi. Rośliny NGT 2, z bardziej złożonymi 

modyfikacjami genetycznymi, podlegałyby rygorystycznym wymogom prawnym zawartym w dyrektywie dotyczącej 

GMO. Nowe propozycje Komisji mają na celu promowanie zrównoważonego rozwoju w produkcji roślinnej, a 

Parlament Europejski jest gotowy do rozpoczęcia negocjacji z państwami członkowskimi w sprawie ostatecznego 

kształtu ustawy. 

   

Autor: Prof. UPP dr hab. inż. Joanna Zeyland, Katedra Biochemii I Biotechnologii UPP 

Zamknij > 
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Janusz Wojciechowski: Rolnik jest traktowany gorzej niż… żaba         
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 28.08.2024 | Fot. Photogenica 

Jak już wczoraj informowaliśmy, Janusz Wojciechowski zaproponował "Pakt Rolny" na 

rzecz zrównoważonego rolnictwa i bezpieczeństwa żywnościowego, co spotkało się z 

oburzeniem unijnych dygnitarzy. - Nie muszę konsultować propozycji politycznej. To 

moja autorska propozycja. Chcę pozostawić dziedzictwo mojej kadencji – powiedział 

stacji radiowej RMF FM unijny komisarz ds. rolnictwa. 

- Komisarz przygotował dokument, który jest zbiorem reguł chroniących gospodarstwa 

rolne, zwłaszcza te mniejsze. Nie ukrywa jednak w rozmowie z dziennikarką RMF FM 

Katarzyną Szymańską-Borginon, że chciałby, żeby ten zbór reguł stał się w przyszłości 

unijną dyrektywą o ochronie działalności rolniczej, czyli obowiązującym we wszystkich 

krajach UE prawem. Jego zdaniem powinna istnieć zasada, że rolnik ma pewność co do swojej działalności, stąd 

konieczność minimalnych gwarancji – czytamy w publikacji RMF FM. 

Co proponuje Wojciechowski? Zdaniem komisarza nowe wymogi klimatyczne wobec rolników powinny być w formie 

zachęt, a nie kar. - Powinno się także wprowadzić obowiązkowe oceny wpływu inwestycji na działalność rolników, bo 

obecnie obowiązkowe są tylko oceny wpływu na środowisko. "Gdy się chce budować jakąś obwodnicę wokół miasta, 

to się bada czy to nie zaszkodzi żabom, natomiast nie bada się czy to zaszkodzi rolnikom" – cytuje Wojciechowskiego 

stacja RMF FM. 

Komisarz przestrzega też przed pochopnymi ruchami w procesie akcesji Ukrainy do Unii Europejskiej. -  Podczas 

negocjacji członkowskich z Ukrainą należy więc - zdaniem komisarza - wprowadzić między innymi "ograniczenie 

płatności bezpośrednich dla agroholdingów, a także zapewnienie odpowiednich okresów przejściowych i klauzul 

bezpieczeństwa na wypadek nadmiernego wpływu na rynek UE jakichkolwiek produktów rolnych z Ukrainy" – 

słyszymy w materiale RMF FM gdzie cytowane są wypowiedzi komisarza Wojciechowskiego. 

Źródło: RMF FM 
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Czy Węgry uratują unijnych rolników przed zalewem ukraińskiego zboża?         
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 28.08.2024 | Fot. Photogenica 

- W ciągu najbliższych 9-10 miesięcy Ukraina i Unia Europejska muszą określić 

parametry handlowe na okres przed przystąpieniem do wspólnoty. Najbardziej drażliwą 

kwestią są produkty rolne – stwierdza  wiceminister gospodarki Ukrainy Taras Kaczka  

po spotkaniu z ministrem rolnictwa Węgier Istvanem Nagyem. 

- Stanowisko Węgier będzie kluczowe w tej sprawie, zarówno ze względu na ich 

przewodnictwo w UE, jak i fakt, że są sąsiadem, który utrzymuje pewne ograniczenia w 

eksporcie – wyjaśnił Kaczka. Dodał, że odbył znaczącą, konstruktywną i nastawioną na 

rozwiązania rozmowę z węgierskim ministrem rolnictwa Istvanem Nagyem. - 

Rozumiemy również, ile wysiłku będzie wymagało osiągnięcie tego rezultatu – dodał wiceminister. 

Jednocześnie minister rolnictwa Węgier Istvan Nagy stwierdził, że interesy rolników są najważniejsze, dlatego w jego 

kraju nadal obowiązuje zakaz importu ukraińskich produktów rolnych. Szef resortu wyjaśnił na spotkaniu, że 

konieczny jest dialog, aby móc udzielić właściwych odpowiedzi na wyzwania stojące przed rolnictwem. - Kiedy lepiej 

poznamy poglądy drugiej strony, będziemy mogli podejmować bardziej świadome decyzje – powiedział István Nagy, 

cytowany przez biuro prasowe węgierskiego ministerstwa. 

Minister zauważył, że Węgry zdają sobie sprawę, jak ważny dla Ukrainy jest eksport produktów rolnych, gdyż stanowi 

on jeden z największych dochodów budżetowych. - Jednakże w interesie węgierskich rolników nasz kraj nadal 

utrzymuje zakaz importu ukraińskich produktów rolnych. Jednocześnie tranzyt jest nadal dozwolony, więc ukraińskie 

produkty mogą dotrzeć na rynki odbiorców nie tylko drogą morską, ale także lądową – powiedział István Nagy, 

dodając, że głównym interesem Węgier jest to, aby Unia Europejska rozważyła przepisy, które uwzględniałyby 

interesy jego kraju. 

Źródło: Ukr Agro Consult 
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30.08.2024 Ceny skupu zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: są podwyżki, ale 

dalekie od oczekiwań  
CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał | 30.08.2024 | Fot. AdobeStock 

Na rynku skupu zbóż ceny nieśmiało rosną. Wraz z lepszymi wieściami z giełdy Matif (trzy 

dni podwyżek z rzędu), na rynku krajowym punkty skupu nieco podniosły proponowane 

stawki. Podwyżki z pewnością jednak nie są na poziomie satysfakcjonującym rolników. 

Średnia cena za pszenicę wzrosła od środy o ok. 9 zł/t. W tym  

Aktualne ceny skupu zbóż, rzepaku, kukurydzy i strączkowych zebrane w dniu 

30.08.2024 r. z firm zlokalizowanych na terenie całej Polski przez redakcję portalu 

CenyRolnicze.pl przedstawiają się następująco:  

 

*Stare zbiory 

Ceny podane w PLN, w nawiasie podano ceny średnie w konkretnym dniu. 

Podane ceny netto zarówno loco magazyn skupującego, jak też loco magazyn sprzedającego min. 24 t. 

Podana cena kukurydzy dotyczy suchego ziarna. 

 Zamknij > 
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Grupa Azoty pod kreską. Zarząd obarcza poprzedników    
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 29.08.2024 | Fot. Pixabay 

W pierwszej połowie 2024 roku Grupa Azoty wypracowała skonsolidowane przychody 

ze sprzedaży na poziomie 6 743 mln zł i wynik EBITDA w wysokości minus 179 mln zł, 

przy marży EBITDA minus 2,7%, która poprawiła się o blisko 830 mln zł względem 

analogicznego okresu ubiegłego roku. Strata netto za I półrocze br. wyniosła 748 mln zł 

w porównaniu do 1 098 mld zł straty za I półrocze 2023 roku. 

W II kwartale br. Grupa Azoty wypracowała skonsolidowane przychody ze sprzedaży na 

poziomie 3 344 mln zł i wynik EBITDA w wysokości minus 128 mln zł, przy marży 

EBITDA minus 3,8% względem wyniku EBITDA minus 608 mln oraz marży EBITDA minus 

17,4% w II kwartale 2023 roku. - Wymagająca sytuacja rynkowa w europejskiej branży nawozowo-chemicznej 

znajduje odzwierciedlenie w wynikach finansowych za II kwartał i I półrocze 2024 roku. Wyniki są również obciążone 

brakiem realizacji efektywnych działań naprawczych oraz dostosowawczych w 2023 roku, a także w latach 

wcześniejszych – czytamy w komunikacie Grupy Azoty. 

- Pomimo zmniejszenia o kilkaset milionów złotych poziomu straty względem I półrocza ubiegłego roku, 

opublikowane wyniki nie są satysfakcjonujące. W przypadku producentów nawozów, I kwartał jest kluczowy dla 

wyników całego roku, a uzyskana w nim strata zaważyła na wynikach całego półrocza. W ramach prowadzonych 

działań naprawczych dużą wagę przywiązujemy do optymalizacji kosztów w najważniejszych obszarach, poszukujemy 

nowych możliwości biznesowych, pomimo wymagającego otoczenia i dużego importu tańszych produktów spoza 

Unii Europejskiej. Jednym z takich projektów będzie wykorzystanie, na szerszą niż dotychczas skalę, naszej 

infrastruktury portowej do importu amoniaku. Mamy również plany w zakresie wzmacniania pozycji Grupy w 

obszarze Agro na rynku ukraińskim, którego udział w strukturze przychodów systematycznie rośnie. Równolegle do 

wdrażanych działań naprawczych, kontynuujemy dialog z instytucjami finansowymi, poparty realizacją projektu, 

jakim jest Strategiczny Przegląd Biznesów, który docelowo umożliwi nam określenie biznesowego modelu 

funkcjonowania Grupy Kapitałowej. Wśród naszych priorytetów pozostaje także znalezienie partnera do projektu 

Polimery Police – mówi wiceprezes Zarządu Grupy Azoty S.A. Andrzej Skolmowski. 

II kwartał 2024 roku nie przyniósł odwrócenia trendu utrzymującej się niekorzystnej sytuacji makroekonomicznej w 

Europie i na świecie. Globalnie jednak zauważalne są sygnały mogące wskazywać na powolne odbudowywanie 

gospodarek i potencjału do wychodzenia z kryzysu gospodarczego. Popyt na produkty Grupy Azoty, pomimo 

pewnych okresowych wzrostów, był niezadowalający, szczególnie w obliczu spadków cen produktów w Segmencie 

Agro. 

Ceny niemal wszystkich surowców produkcyjnych w raportowanym kwartale odnotowały r/r spadek, który w 

przypadku gazu ziemnego wynosił 10% (wg notowań TTF). Znacząco niższe, sięgające 50%, były również koszty 

jednostkowe mediów energetycznych, tj. energii elektrycznej i węgla. Pomimo pozytywnego wpływu niższych 

kosztów jednostkowych na wyniki Grupy Azoty, marże EBITDA kluczowych segmentów były ujemne. 

Segment Agro 

W Segmencie Agro w II kwartale 2024 roku w porównaniu z analogicznym okresem roku ubiegłego głównymi 

determinantami wyników były: wzrost wolumenów produkcji i sprzedaży, a także spadek cen produktów i większości 

surowców. 

W II kwartale 2024 roku obserwowano spowolnienie trendu spadkowego cen płodów rolnych i niewielką poprawę 

koniunktury w rolnictwie. Wzrost aktywności na rynku nawozów był jednak ograniczony ze względu na ogólną 

sytuację w otoczeniu. Sezonowy wzrost zainteresowania nawozami w punktach handlowych skutkował wzrostem 

sprzedaży nawozów o 36% r/r, w tym azotowych (o 35% r/r) i wieloskładnikowych (o 40% r/r). Jednocześnie trwający 

globalny kryzys gospodarczy oraz oferty konkurencyjnych cenowo wolumenów z importu, szczególnie mocznika, 

skutkowały dalszą obniżką cen nawozów na rynku europejskim. W przypadku Grupy Azoty średnie ceny produktów 

segmentu były niższe r/r o 23%. 
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W Segmencie Agro odnotowano niższe r/r ceny gazu ziemnego i większości innych surowców produkcyjnych, które 

między innymi ze względu na większą dynamikę spadku cen produktów były niewystarczające do osiągnięcia 

dodatniej rentowności EBITDA segmentu. 

Wypracowana w II kwartale 2024 roku marża EBITDA Segmentu Agro ukształtowała się na poziomie minus 5,4% i 

poprawiła się o blisko 418 mln zł w odniesieniu do analogicznego kwartału ubiegłego roku. 

Źródło: Grupa Azoty 
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Decyzja Chin wstrząśnie światowym rynkiem zbóż? Pekin zamierza ograniczyć import        
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |29.08.2024 | Fot. Photogenica 

Chiny apelują do krajowych przedsiębiorców o kupowanie mniejszej ilości 

zagranicznego zboża, gdyż duże dostawy i słabszy niż oczekiwano popyt wpływają na 

ceny i zagrażają długoletniej polityce wspierania lokalnych producentów. 

Pekin w tym tygodniu zwołał najważniejszych importerów na spotkania i zasugerował 

wstrzymanie zakupów jęczmienia i sorgo, według osób zaznajomionych ze sprawą. Ten 

ruch, przed prognozowanymi rekordowymi zbiorami zbóż w tym roku, jest 

najnowszym wysiłkiem Chin, aby złagodzić krajową nadpodaż i wzmocnić lokalne ceny. 

Chiny są największym na świecie nabywcą jęczmienia i sorgo, a wszelkie stałe ograniczenia importu byłyby ciosem 

dla rolników w największych krajach eksportujących, takich jak Australia i USA. Na początku tego roku władze 

poprosiły handlowców o ograniczenie zagranicznych zakupów kukurydzy, ponieważ lokalna podaż wzrosła. 

Azjatycka potęga zmaga się ze spowolnieniem gospodarczym i słabnącym zaufaniem, ponieważ wzrost standardów 

życia wykazuje oznaki zahamowania. Władze zwiększyły nadzór i tak zwane „wytyczne okienne” dotyczące importu 

towarów w ostatnich latach, mając nadzieję na zmniejszenie wpływu dużych wahań cen globalnych na krajowych 

przetwórców i konsumentów. 

Chiny importują sorgo i jęczmień, aby wyżywić swoje ogromne stado zwierząt gospodarskich, głównie jako substytut 

kukurydzy. Jęczmień wyższej jakości jest również używany do produkcji piwa. Pekin zarządza zakupami kukurydzy i 

pszenicy za granicą w ramach rocznego systemu kontyngentów taryfowych, ale nie ma oficjalnego kontyngentu na 

jęczmień i sorgo. 

Ceny kukurydzy, sorgo i jęczmienia w Chinach są bliskie najniższego poziomu od ponad trzech lat. Zapasy kukurydzy 

w południowych portach kraju są bliskie najwyższego poziomu od dwóch lat. Import sorgo wyniósł 5,21 mln ton w 

ciągu pierwszych siedmiu miesięcy 2024 r., prawie dwukrotnie więcej niż w tym samym okresie w zeszłym roku. 

Dostawy ze Stanów Zjednoczonych stanowiły ponad 80 proc. całości. Zakupy jęczmienia były o 67 proc. wyższe, przy 

czym większość pochodziła z Australii po zniesieniu przez Pekin zakazu przewozu ładunków. 

Źródło: Ukr Agro Consult 
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Zawrotne tempo eksportu ukraińskiego zboża      

CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |31.08.2024 | Fot. Photogenica 

Według służby prasowej Ministerstwa Polityki Agrarnej Ukrainy, od początku roku 

obrotowego 2024/25 Ukraina wyeksportowała 6,989 mln ton zbóż i roślin 

strączkowych, w tym 3,287 mln ton wysłano w bieżącym miesiącu. 

Kijów podaje, że w tym samym dniu w ubiegłym roku łączna ilość dostaw wyniosła 

4,343 mln ton, w tym 2,069 mln ton w sierpniu. 

Od początku bieżącego sezonu Ukraina wyeksportowała: 

- pszenica - 3,593 mln ton (2,047 mln ton w sierpniu) 

- jęczmień - 1,096 mln ton (515 tys. ton); 

- żyto - 0,3 tys. ton (0); 

- kukurydza - 2,273 mln ton (713 tys. ton). 

 

Źródło: APK Inform 
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